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KRAJOWE UZDROWISKA 


czyli A 
MIEJSCOWOŚCI KLIMATYCZNO-LECZNICZE 
opisał 


Dr. Michął Zieleniewski. 


Sławuta posiada od r. 1876 zakład 
leczniczo-klimatyczny i kumysowy, znaj- 
dujący się poza miastem, o 4 wiorsty od 
stacyi kolejowej oddalony (własność Dra 
Lwow. PR ZESMYCKIEGO), ma główny gmach 
i 2 domy na pomieszezenie 60 chorych (in- 


ów), z wielką salą jadalną i obszerną 
krytą werandą do przechadzki podczas 


niepogody. — W miarę zwiększającego się 
z każdym rokiem napływu gości, pobudo- 
wano tu w należytej wzajem od siebie od- 
ległości prywatne domy i wille, przewa- 
żnie bezpośrednio do lasu przytykające, 
mogące łącznie już obecnie pomieścić do 
500 chorych; ruch zaś budowlany i spowo- 
dowane pobytem gości potrzeby, stały się 
cywilizacyjnym czynnikiem miejscowości, 
posłużywszy do rozwoju miasteczka i do- 
brobytu jego mieszkańców. 

Oprócz tego stanęły tu 3 duże gmachy 
na sposób hotelowy urządzone. Całe tery- 
toryum miasteczka wraz z zakładem leczni- 
czym, z tutejszemi fabrykami i rezydencyą 
książąt Sanguszków ma kształt obszernej 
polany, ze wszech stron lasem otoczonej, 
do którego bliski i bardzo ułatwiony przy- 
stęp umożliwia korzystanie z leśnego po- 
wietrza. 


Urząd pocztowy i telegraficzny jest na 
miejscu. 

Zakład ma urządzenia na pomieszczenie 
chorych w internacie, stałą aptekę ze skła- 
dem wszelkich wód miner: alnych, sale towa- 
|rzyskie: balową, koncertową i restaura- 
cyjną, wypożyczalnię książek i czytelnię 
pism peryodycznych, tudzież własną orkie- 
strę. W r. 1892 położono tu fundament 
pod budynek zakładu  hydropatycznego 
i jego adtynencyj, którato budowla w bie- 
żącym roku stanowczo ukończoną zostanie. 
Tym sposobem przybędzie w kraju nowy 
tego rodzaju zakład leczniczy, jaki w gra- 
nieach państwa rosyjskiego dla Podola, 
Wołynia i Ukrainy, między Warszawą 
a Odessa obecnie wcale nie istnieje. 

Srodki lecznicze oprócz aromatycznego, 
czystego, leśnego i silnie zozonizowanego 
powietrza są: kumys z kobylego mleka, 
urządzenia do hydropatyi, pneumoterapii 
i inhalacyj, tudzież zaprowadzono tu ką- 
piele: solankowe, igliwiowe i elektryczne. 
Co do kumysu nadmienić należy, iż stóso- 
wnie do ilości leczących się, zakład posiada 
60, 70, 50 i więcej klaczy pasących się 
na pastwisku za rzeką Horyniem, naprze- 
ciw gmachu zakładowego; ta zaś okoli- 
czność jest ważną, gdyż cały wyrób ku- 
mysu odbywa się pod kontrolą pacyentów, 
mogących bez trudności porachować ilość 
klaczy, być przy ich podoju, a nawet być 
obecnymi przy samym wyrobie kumysu. 

Kierownictwo lekarskie zakładem od 
r. 1884 prowadzi Dr. HENRYK DOBRZYCKI, 
zaszczytnie znany specyalista do chorób 
piersiowych, a zasłużony z wielu piśmien- 
nych prac lekarskich, który rozpoczętemi 
| badaniami tutejszychestosunków geofizycz- 


A" ka 


nych i klimatycznych, tudzież swemi pou- 
czającemi sprawozdaniami o zakładzie sła- 
wuckim, corocznie drukiem ogłaszanemi, 
daje nietylko trwałe podwaliny scyentyfiez- 
nemu zbadaniu i ocenieniu tutejszej miej- 
scowości, ale zarazem rokuje świetną przy- 
szłość uzdrowisku Sławuty. Wyborna jego 
publikacya p. t. „Sławuta, klimatyczna 
stacya leśna, oraz zakład kumysowy. War- 
szawa 1899 — 8", str. 106“. objaśnia nie- 
tylko o wszelkich szczegółach odnoszą- 
cych się do tutejszego zakładu, ale za- 
razem najdokładniej poucza o wszystkiem, 
co dotyczy leczenia kumysem. — Oprócz 
Dra DoBRZYCKIEGO udzielają rady lekar- 
skiej jako konsultant P PRZESMYCKI (wła- 
ściciel zakładu) i Dr. T. DzieRzBicki jako 
specyalista do chorób a 

Nie rozpisujemy się obszernie, jakie 
choroby są przedmiotem leczenia w tutej- 
szym zakładzie, dosyć gdy nadmienimy, 
iż przeważnie przekazywanymi tu bywają 
cierpiący suchoty płuc, ową najstraszniej- 
szą i najzgubniejszą chorobę, dziesiątku- 
jącą całą naszą ludność; jak zaś błogo- 
sławione są skutki z kuracyj tu osiągane, 
o tem przekonywują 10-cio letnie ściśle 
naukowo skreślane sprawozdania Dra Do- 
BRZYCKIEGO, opublikowane w czasopiśmie 
„Medycyna r. 1586, 87, 88, 89, 90, 91 
i 92, do których moich kolegów ośmielam 
się odesłać. 

Doroczne uczęszczanie chorych nie- 
ustannie wzrasta. Jakoż w r. 1884 było tu 
pacyentów 274, obecnie zaś liczba ta 
w ciągu lat dziesięciu zwiększyła się do 
416; roczna zaś frekwencya wszystkich 
tak chorych jak i im towarzyszących wy- 
nosi około 1100 osób. 


GAZETA ZAKOPIAŃSKA 


Nr IS 


Opłaty są następujace: wpisowe od 
dorosłej osoby 8, od dzieci 1'/, rs.; za 
pierwszą konsultacyę 5 rs. za opiekę le- 
karską miesięcznie 10 rs.; za pokój z usługą 
płaci się na dobę od 60 kop. do 1 rs.; ze 
dwa pokoje od 1%, do ŻY, rs.; za obiad 
z 4-ch potraw 80 do 100 kop.; za kąpiel 
zwyczajną 40, a za igliwiową 75 kop.; 
leczniczy kurs (150 butelek) używanego 
kumysu kosztuje 45 rs. 

Zakład otwartym jest corocznie od 22 
maja do 22 września. (G. d. n.) 


W sprawie kościoła. 


Składając niedawno w Gazecie Zakopiań- 
skiej sprawozdanie ze zarządu funduszem 
budowy kościoła w Zakopanem, odwołałem 
się do ofiarności rodaków, bawiących tu 
ze wszystkich dzielnie Ojczyzny. Wyrazem 
tej ofiarności jest ostatni koncert na ko- 
ściół, którego rezultat przewyższył oczeki- 
wania dając dochodu brutto 913. złr. 17 et. 

W szezególności : 


Ze sprzedaży biletów uzyskano 7711:50 złr. 


y A programów . . 9907 ,, 
Z naddatków . . . . . . 4260 „p 

Ogółem . 91317 złr. 
Po opedzeniu wydatków kwotą 35-04 „ 


Pozostaje czysty dochód 87813 złr. 


Takiego sukcesu nie wykazuje żaden 
z koncertów urządzanych po dawniejsze 
lata. Znak to niewatpliwy, że w miarę, 
jak stary kościółek chyli się ku upadkowi, 
a nowy bliższym jest wykończenia, wzmaga 
się też i ofiarność publiczna. 

Załować tylko wypada, że sala kasy- 
nowa nie jest większą, gdyź wiele więcej 
biletów można było rozsprzedać sądząc 
z tego, jaki był o nie popyt. 

Przejęty szczerą wdzięcznością dla tych, 
którzy przez udział swój bądź w samym 
koncercie, bądź też w urządzeniu tegoż 
tak wielkie dla nowego kościoła położyli 
zasługi, a nie mogąc dla licznych zajęć 
osobiście wszystkim dziękować, używam 
tej drogi, by złożyć im stokrotne: „Bóg 
zapłać“. 

W szezególności dziękuję p. Barcewi- 
czowi, którego gra była prawdziwą ozdobą 


koncertu, p. Kleczyńskiemu, p. Zadorze 
i p. Heumann za ucztę artystyczną, jaką 
sprawili publiczności, która też hucznymi 
oklaskami uznanie swe objawiała. Dziękuję 
dalej pp. artystom - malarzom Stachiewi- 
czowi, Pochwalskiemu i Krzyształowiezowi 
za artystyczny układ żywego wspaniałego 
obrazu, oraz wszystkim paniom, które tenże 
obraz składały. 
Najszczersze składam podziękowanie 
którzy z całym zapałem pracowali nad 
tem, aby koncert się udał, nareszcie To- 
warzystwu Tatrzańskiemu, a mianowicie 
delegatowi tegoż p. Ciechomskiemu za bez- 
płatne użyczenie i oświetlenie sali. 
Dochód tak piękny z koncertu pokryje 
już może przy szezerej pomocy parafian 
koszta wykończenia murów kościelnych. 
Idzie teraz o fundusz na dach, który 
w tym jeszcze roku położyć pragnie ko- 
mitet budowy, aby się wywiązać z obie- 
tniey, zawartej swego czasu w odezwie do 


nowy kościół zakopiański dachem pokrytę 
będzie. Nie tracimy nadziei, że fundusz 
potrzebny uzyskamy, że ofiarne serca przyj- 
dą nam jeszcze z pomocą. Każdy datek 
pożądany, nawet każdy grosz, rzucony do 
skarbony przy starym kościele, która z ta- 
kich właśnie groszów od 7 maja po dziś 
dzień przeszło 115 złr. przyniosła. Bóg 
szezodry dla tych, którzy dla niego ską- 

pymi nie są, ofiarę sowicie nagrodzi. 
W Zakopanem, dnia 15 sierpnia 1898. 

Imieniem komitetu budowy 
Ks. Każmierz Kaszelewski 

Administrator parafii. 


Powódź. 


d Już po raz drugi tego lata przychodzi 
|nam zapisywać klęskę powodzi na Podhalu 
galicyjskiem. Wskutek ciągłych deszczów po- 
toki tatrzańskie wystąpiły z brzegów i zrzą- 
dziły szczególnie na drodze krajowej między 
Zakopanem a Nowym Targiem znaczne szkody. 
Pięć mostów na rzekach Bystrej i Białym 
Dunajcu wezbrana woda częścią zupełnie zer- 


z Nowym Targiem chwilowo zupełnie była 


WILIA BOŻEGO NARODZENIA 
przy Morskiem Oku. 


(Ciąg dalszy.) 
Przez dłuższą chwilę zdawało mi się, 
że owe ściany Mięguszowieckie, tak dobrze 


mi znane, tyle razy widziane, tak głęboko 


wyżłobione na tle pamięci, nie są Mięgu- 
szowieckim szczytem, że zabłądziłem w ja- 
kiejś nieznanej górskiej okolicy. Zaczęło 
się szukanie właściwej drogi. Jedna z pań 
ze zmęczenia nie mogła juź iść; chciała 
siąść na śniegu i tak już pozostać. Przecież 
w końcu zoryentowaliśmy się i zeszli z Opa- 
lonego na właściwą drogę. A czas był już; 
jeszcze godzina takiego błąkania — a mu- 
sielibyśmy umarznąć na śniegu. Ruszyłem 
z p. Burym przodem, upadanie i zapadanie 
w śniegu odbierało resztę sił; nie było już 
poprostu ochoty i siły, aby wstawać raz 
upadłszy. Wreszcie Bury pokazał mi czer- 
niejącą w dali wozownię schroniska. Osta- 
tniemi siłami powlekliśmy się dalej. Księ- 
życ zniżał się juź ku Mnichowi — do za- 
chodu. Jeszeze kilka ciężkich nad wyraz 
kroków w górę po śniegu — i stanąłem 
na śniegu. 
Przedemną było Morskie Oko... 


wszystkim Paniom i Panom komitetowym, 


rodaków, że w smutną narodową rocznicy 


wała, częścią uszkodziła tak, iż komunikacya | 


przerwana. W kilku miejscach potoki utwo- 
rzyły sobie nowe koryta, opuszczając dawne. 
O olbrzymiej sile wezbranych wód może dać 
pojęcie fakt, iż woda niosła z łatwością ka- 
mienie wielkości metra sześciennego, które 
uderzając o siebie wydawały huk podobny 
do strzałów armatnich, słyszanych w oddali, 
wyrywała drzewa, unosząc je z szaloną szyb- 
kością w doliny. Strasznemu lecz zarazem 
wspaniałemu widokowi przypatrywały się tłu- 
my gości, którzy mimo ulewy wystawali ca- 
łemi godzinami na Starej Polanie i na Prze- 
cznicy z podziwienia godną wytrwałością. 
Ratunek utrudniała okoliczność, iż woda 
co chwilę zmieniała kierunek prądu. Także 
na rolach wylew miejscami zrządził szkody, 
zwłaszcza ziemniaki i zasiewy miały ucierpieć. 


Wielu turystów, którzy przed słolą wyru- 
szyli w Tatry, musiało kilka dni przesiedzieć 
w schroniskach wśród największej ulewy. 
Najwięcej gości zaskoczyła słota przy Mor- 
skiem Oku. 

W sobotę przybył do Zakopanego starosta 
p. Czarkowski, aby osobiście kierować akcyą 
ratunkową. 

Droga krajowa pod Szallarami została czę- 
ściowo zalaną. 

Z dzienników krajowych i zagranicznych 
miał pierwszy — jak zwykle — Kuryer War- 
szawski szczegółowe wiadomości telegraficzne 
o katastrofie od swego, zazwyczaj dobrze poin- 
formowanego korespondenta zakopiańskiego. 

Dniem krytycznym była sobota 12 b. m. 
W Poroninie i Szaflarach kilka chałup woda 
porwała, a w Zakopanem niektóre domy 
z obawy zalania delożować musiano. Mosty 
na Dunajcu pod Nowym Targiem, Maniową, 
Ludzimieczem i Czarnym Dunajcem woda 
częścią popsuła, częścią zabrała, tak że połą- 
czenie ze Szczawnicą ustało. W nocy na 
niedzielę ruch telegraficzny wskutek przerwa- 
nia drutów między Zakopanem a Nowym 
Targiem ustał. Połączenie telegraficzne przy- 
wrócono dopiero w poniedziałek o godz. 8 
min. 45 rano. Stos zalegających od dwoch 
dni depesz nadawanych w Zakopanem czekał 
na wyekspedyowanie. Telegrafistka panna Ja- 
nina Kowenicka zasłużyła sobie na wielkie 
uznanie, skoro pracując bez przerwy przez 
piętnaście godzin przy aparacie zdołała wydać 
i odebrać zaległe depesze. Wogóle podnieść 
należy dbałość tutejszego urzędu poczlowego 


Ale nie owo sławne jezioro stopionego 
szmaragdu, nie owa „perła gór naszych, 
„Mekka Tatr“, „płynna tęcza”, jak opie- 
wają je karawany prozaików i poetów, 
zdążające corocznie pielgrzymką do niego, 


skiego Oka, jakby biała pozagrobowa mara 
tamtego jeziora, pogrzebanego pod lodem 
i śniegiem, wynurzyła się przed memi 
oczyma z cieniów nocy. Równe, gładkie, 
owalne pole śniegowe, rzueone na labirynt 
urwisk białych, poszarpanych, podpierają- 
cych sklep nieba, lodowa, mroźna, prze- 
raźliwa pustka, owiana ciszą i milezeniem 
śmierci, oświecona bładem światłem księ- 
Życa, jakiś zakątek podbiegunowych pu- 
styń — to Morskie Oko w wieczór wi- 
ljny. 


Biała mara jeziora 


wiała od siebie 
o ogniu. Zjechaliśmy z p. Burym po po- 
chyłości na werandę schroniska, zawaloną 
śniegiem. Po chwili zjawiła się reszta to- 
warzystwa. Weszliśmy do kuchni schroni- 
ska. Rozpaliłem ogień, Bury 
lampę — usiedliśmy gdzie kto mógł, jak 
najbliżej ognia. Było trzy na 5-mą. Drogę 
od Łysej do Morskiego Oka w lecie prze- 
bywa się w dwie godziny. My potrzebo- 
waliśmy ośmiu godzin. 


ale jakby jakiś biały duch tamtego Mor-| 


chłodem i zimą, budząc w duszy marzenia | 


wyszukał 


Trzeba czekać na górali, niosących na- 
(sze zapasy Żywności, futra i koce. O tem 
| wiedzieliśmy wszyscy, klapiąc zębami od 
zimna; tylko panie miały futra na sobie, 
my tylko serdaki i dwa koee. P. Bury 
miał przypadkowo herbatę przy sobie, Nie 
było wprawdzie cukru, bo nieśli go wraz 
z innemi rzeczami górale, ale postanowi- 
liśmy, nie czekając ich przybycia, ogrzać 
się herbatą bez eukru. Dwa kotliki zna- 
lezione w schronisku zaczęły niebawem ki- 
pieć na ogniu. Oczywiście w braku wody 
użyliśmy śniegu do herbaty. Ale kotliki 
były zanieczyszczone — herbata miała smak 
tak okropny, że panie nasze, choć sko- 
stniały od zimna, nie mogły odważyć się 
na wypicie jej. Za to my, wytrawniejsi 
„taternicy* zatkawszy nosy, piliśmy obfi- 
cie tę miksturę, przypominającą wprawdzie 
smakiem i wonią prażony amoniak, ale za 
to gorącą. Co prawda — my nie mieliśmy 
futer na sobie i musieliśmy za jakąkol- 
wiek cenę zagrzać się czemś, więc piliśmy 
ten emetyk. Panie zadawalniały się swemi 
futrami. 


F. M. Nowicki. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


DZ ZKE 
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o dobro publiczne, dzięki czemu komunikacya 
pocztowa i telegraficzna została bez gorszych 
następstw utrzymaną. Korzystając ze sposo- 
bności wyrażamy tu podziękowanie pp. na- 
czelnikowi Wiłuszowi. dyrektorowi Fingerowi, 


ich podziwienia godną wytrwałość i poświę- 
cenie w chwilach katastrofy. 

W niedzielę i poniedziałek kilkadziesiąt 
fur z gośćmi przyjechało z Ghabówki i Szcza- 
wnicy do Zakopanego, wśród największych 
trudności, bo jazda możliwą była jedynie 
przez góry i lasy, gdzie o bitych drogach 
i wygodach mowy nie ma. 


| Targiem. W tym celu odbyła się w ponie- 
oficyałowi Rzepeckiemu i p. Kowenickiej za | 


Władze rządowe i autonomiczne wzięły 
się natychmiast do roboty, aby skutki klęski 
usunąć. Przedewszystkiem należało pomyśleć 
o przywróceniu komunikacyi konnej z Nowym 


działek u JE. ministra Zaleskiego (w zakła- 
dzie Dra Ghramca) narada, w której wzięli 
udział: Starosta p. Gzarkowski-Golejewski, 
hr. W. Zamoyski i inżynier krajowy p. O'Byrn. 


W chwili, gdy to piszemy (wtorek godz. 
1 popoł.) ulewa zaczyna się na nowo. 


S. będzikiewicz. 


Wiadomości osobiste. JE. p. minister Za- 
leski przyjechał w niedzielę ze Lwowa do 
Zakopanego i mieszka wraz z rodziną w za- 
kładzie Dra Chramca. Dyrektor Spółki 
Handlowej hr. Janusz Tyszkiewicz powrócił 
do Zakopanego. 


0d Redakcyi. Pani S. ©. w Z. Za łaskawe 
uznanie dziękujemy. Piosenkę umieścimy 
wkrótce. 
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XVI. Lista gości Stacyi klimatycznej w Zakopanem. 


Do dnia 14 sierpnia 1893 r. 


NB. Czytelnia dia gości otwarta 


codziennie w Zakładzie W-go Dra Piaseckiego. 


| el Nazwisko, Imię, Godność Miejsce stałego zamieszkania Mieszkanie w Zakopanem 3 
= | 
2539 | Skrzydlewska Józefa, córka obyw. ziemsk. . | Poznań Willa Jerzewo 1 
2540, Otocka Bronisława, córka obyw. ziemsk.. . $ o ; 3 gi 1 
2541 | Gubrynowicz Bronisław, skryptor Bibl. im. Ossolińskich . . .| Lwów Riegelhaupt 1 
2542 | Doerfler Józef, em. oficyał poczt. . | Kraków Bystre 834 1 
2543 | Uszyński Roman . ; . | Luków Dr. Chramiec 1 
2547 | Krassowska Józefa, abyw. : ; .| Słobeda 5 4 
2549 | Trzaska Knollowa Marya, żona obyw. . . | Kijów Ba 2 
2550 | Sliwiński Janusz, dyrektor wzaj. tow. ubezp. . gub. warsz. 5 1 
2558 | Schmaus Marek, inżynier z siostrą i bratem . . . | Kraków Kasprusie 5 3 
2554 | Wyrobisz Tadeusz Dr., adj. sądowy a Jan Gąsienica 1 
2555 | Bogusiewicz Leon ; $ s Dr. Chramiec 1 
|2556 | Grabowski Władysław, urz. kolei . | Warszawa Ę ) 1 
2557 | Piotrowska Józeła Korwin p » 1 
2558 | Łubieńska Marya lır. ; 7 5 1 
2569 Zaleska A., żona ministra ; .| Wiedeń > 11 
2570 Grzegorzewicz Wojciech, naucz. gimn. : .| Kraków x 1 
2571 Jeleń Jan Dr., nacz. fil. banku austr. węg. . . . . . .|Lwów 5 1 
25/2 Heller Eugeniusz, mag. farm. . . 7 y 1 
2573 Jelonek Władysław, ks. kapelan .| Czernichów Kasyno 1 
2574 Herse Adam, kupiec s .| Warszawa ul. Ghałubiń. dom ks. Stolarczyka 1 
2575 Seeliger Karol Dr., a : .| Kraków Kasyno 1 
2576 Seeliger Ferdynand Dr., c. k. koncep. skarbu „| Wiedeń R 1 
2577 Kapturkiewiez Wojoiech, owe . | Limanowa Stara Polana 160 1 
2578 Stadnicki Juliusz hr. . | Lwów Willa Wanda 1 
2579 Łopaciński Hieronim, naucz. gimn. . | Lublin Kasyno 1 
2580 Nescerowa Iręna, żona półkow. inżyn. . -| Ukraina Dr. Chwistek 1 
2581 Gliksonowa Kunegunda, żona dyrektora teatru . . | Kraków $ 1 
2582 | Kania Władysław, inżynier .| Paryż Kościeliska 60 1 
2588 | Herteux Wiktor, architekt „| Warszawa Jędrzej Stoch 1 | 
2590 | Skrzyński Adam hr., właść. dóbr . | Zagorzany Willa Wanda 7 
2591 | Hoyer Henryk, Dr. med . | Strassburg Kościelisko 49 a 
2593 | Ponińska 1 Marya hr. z córką . Września Willa Wanda 2 | 
9594 Krzysica Mar. ks. | Kęty Kulig i 
2595 | Löffel Adolf, urzęd. assek. . | Kraków ś 1 
2596 | Bardziński Karol, stud. agron. . | Hall Dr. Chramiec 1 
2597 | Nurkowski Feliks, Dr. adwokat . .| Lwów 5 1 
2598 | Sawiczewski Kazimierz, inż. kol. -| Przemyśl n 1 
2599 | Strzeszewska Helena, obyw. Płock Urban pa: | 
2601 | Kretkowski Mieczysław, wł. ziem. . | Polska > | 2| 
2602 | Strzeszewska Julia, obyw. . . | Płock z LL; 
2605 | Laskowski Wacław, stud. uniw. „| Warszawa og 1 | 
2604 | Rentel Władysław, kupiec | pa L; 
2605 | Lilpop Józef, kupiec : ! k Przecznica 2 1 
2606 | Pieńczykowski Kazimierz, h dóbr . | Tłumacz Dr. Piasecki 1 
2608 | Jastrzębski Jan, prawnik . ; Kraków p 2 
2609| Hirschman Zygmunt, ofic. wojsk. -| Kotar » 1 
2610 Dawidowicz Justyn ks. : . | Petersburg J 1 
2611 | Przesmycki Tytus, Dr. notaryusz . | Halicz 7 1 
2612| Michalczewski Józef, radca wydz. kraj. . Lwów * 1 
2613 Sawiczewski Kazimierz, inż. . | Przemyśl Stara polana 437 1 
2614 | Meyet Leopold, adwokat Warszawa Dr. Piasecki ilo 
2615 | Kleczkowski Antoni. dziennikarz .| Kraków Urban 1 
2616 | Sawiczewski Wacław, sł. filoz. > Stara polana 437 1 
9617 | Spenglerówna Belicya, córka obyw. 5 Filochówka 4 
2619 | Glazarewicz Maryan, zast. not. „ | Monasterzyska Dr. Piasecki 2 
9621 | Małachowski Maksymilian, obyw. .| Warszawa Willa Wanda 2 
2622| Witkiewicz Jan, inżynier o o aj Liz Kulig 1 
2623 | Witkiewicz Emil, koncep. not. .| Brzozów 1 
2627 | Szemelowska Helena, wł. dóbr . . | Lwów Urban 4 
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Łazienki w Zakopanem 


na Krupówkach 
obok Biura Stacyi klimatycznej i Apteki 


otwarte codziennie od 6 rano do 9 wieczór, 

w niedziele od 6 do 10 rano i od 4 do 9 
popołudniu. 

W nowo i wygodnie urządzonych Łazienkach | 

wannowych wydaje się kąpiele ciepłe, zimne, 

igliwiowe, borowinowe, tusze i wszelkie pro- | 

cedury hydropatyczne pod nadzorem lekarza. 


O liczne odwiedziny uprasza 
„ wysokim szacunkiem 


S. Krzeptowski, 


b. kąpielowy w Zakładzie Dra Chramea. 


SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM (= 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

poleca: "== 
wszelkie towary kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. |kr= 
Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. Materyały pisemne, przy- |k— 
bory do szycia, toaletowe i galanteryjne. bieliznę białą, włóczkową i prof. Dra |= 


a Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby ko- ||-— 
Z4 szykarskie, płótna krajowe i bieliznę stołową. = 
=; Skład serdaków własnego wyrobu. = 


Wielki skład wyrobów drzewnych, rzeźbionych według wzorów Wgo 
Stanisława Witkiewicza. 

Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary potrzebne tak gi - 

dla ludności miejscowej jak i dla przybywających na sezon gości. 


Cena prenumeraty: 

W Warszawie: rocznie rs. 9, półrocznie rs. 
4 kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesięcznie 
kop. 75. | 

Za odnoszenie do domu dopłaca się mie- 
sięcznie kop. 5. 

Na prowincyi i w Cesarstwie: rocznie rs. 12, 
półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesięcznie rs. 1. 

Za granicą: miesięcznie rs. 1 kop. 50. | 

Numer pojedynczy wieczorny kop. 5; po- 
ranny kop. 3. | 


KCAAAARNNNNANNANNA NAN 


Na Rab Na SISI SI NISI SE NAN SI SASI SISI NA RER NZ 


Najpopularniejsze pismo polskie. 


Wychodzi codziennie w dwóch edycjach: rannej i wieczornej, oprócz świąt i dni poświątecznych, 
w które wychodzi raz jeden na dzień. 


|jego miejsce pierwszy raz 25 kop., każdy na- 


Adres dla depesz: Warszawa, Warszkurjer. 
* „ listów: Warszawa, Kurjer Warszawski, 


Do nab ycia 


W Biurze Tow. Tatrzańskiec0: 


Przewodnik po Wiedniu i okolicy z pla- 
nami i ilustracyami. — Cena 1 złr. 

Pamiątki polskie i Polacy w Wiedniu. 
Cena 30 et. 


Cena ogłoszeń: 
Reklamy: za jeden wiersz garmontowy albo 


stępny raz kop. 20 Joni © wvadlesźcikA i 
Koresp. prywatna po cenie reklam. Zycie wialeńckie. p Cena 40 ct. 
Nekrologja: za wiersz 15 kop. Dr. 5. Ponikło: Zokopane jako miejsce 
Zwyczajne ogłoszenia: za jeden wiersz pe- klimatyczne. — Cena 45 et. 


titowy albo jego miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz $ kop. 
Małe ogłoszenia za jeden wyraz po 2 kop. 
każdy raz; ogłoszenie minimum 20 kop. 
Nadeslane: za jeden wiersz rs 1. 


Zur galizischen Grundentlastungsfrage. 
Cena 30 et. 

Widoki z kopalń Wieliczki w fotogra- 
wurach według fotograficznych zdjęć A. 
Szuberta. — Cena 20 widoków w ozdo- 
|bnej tece 7 złe. 


WYSPRZEDAŻ 


wyrobów 


śalanteryjnych, snycerskich, stolarskich 
oraz tokarskich 


b. Zakopiańskiego 


TOW. PRZEMYSLU DRZEWNEGO 


ulica Kasprusie L. 9 parter drzwi Nr, 1. 


Skład otwarty każdego dnia od go- 
dziny 11 do 1 przedpołudniem i od 
2 do 4 popołudniu. 


a i 5 l } 5 
Czeionkami drukarni Związkowej w Krakowie, pod z'rządem A. Szyjewskiego 
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